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Nekrologi p .  10, zwyczajne p .  5
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że z dniem dzisiejszym przejąłem kierownictwo 
Teatru Świetlnego „OAZA*. Chcąc zadowolić wybredne gusta bywalców kinowych postaram się cały 
S e k  skierować «  staranny dobór obrazów przy milej dla ucha muzyce. Sezon rozpoczynam meby-
wale efektownym, świetnie reżyserowanym obrazem ^

Uwodziciel,  któn) nie b\)ł uw odzic ie lem  .
”  Po nim nastąpi zapowiadany i oczekiwany przez Kaliszan Superfilm

„ D z w o n n i k  z N o t r e  D a m e“
i szereg innych obrazów z ulubieńcami kinomanów. „ , n ł n W c K|

Polecając życzliwości P. T. P. T. nowootwarty teatr pozostaje
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T e a t r  T  V  L O  Vs-
W vstepy W arszaw. Zjedn. Zyd. Operet.-Dram. Artystów

R U M U Ń S K I E  W E S E L E
- ______  ■  m  e n  i ________ 1_______ U  . . .  L . « ,Bilety od BO gr. do 2.50 do nabycia w kasie teatru przez cały dzień

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność iż z dniem 1 listopada b. r. p r z e n o s z ą  

hurtow nią  sw ą  z lokalu przy Al. Józefiny 23

do lokalu przy Rynku Głównym dom p. Tworka.
P rzy  hurtow ni o d b y w a ć  sią  będzie SPRZEDAŻ DETALICZNA.

Z pow ażaniem
J A N  W IE C Z Y Ń S K I

H urtow nia tytoniow a.
1993

Dr. Stanisław E A L l M E W i c z l
sp e c ja lis ta  ch iru rg  I urolog,

p r z y j m u j e  od godziny 3-ej do 5-ej, j 
ul. Niecała 6, 1 piętro. I

1951 j

Arbitraż Ligi Narodów w sprawie bałkańskiej.
PARYŻ" 28 PAT. Na wczorajszemu drugi em 

p o s ie d z e n iu  Rady L ig i Narodów, poświętoueuij 
konfliktowi grecko-bulgarskiemu ^ g a t  Grecjt
doniósł o porozum ieniu grecko - Chłgur.skiem, 
k tó re  m iało  jakoby  być" osiągnięte ^  posredmen 
tw em  R um unji, jeszcze przęd powzięciem, (wi d n n t 
w czorajszym  decyzji przez R adę Ligi. B riand p- 
świadezyl, że dopóki trw ać  będzie w alka orężna 
m iędzy dw om a krajam i, R ada Ligi n to  uzna (spra­
w y  za ostatecznie uregulow aną. Delegat .bułgar­
sk i przedstaw ił tezę bu łg a rsk ą , z rz u c a ją c ta łą  Od­
pow iedzialność za w ypadki ,na G recję prajz d o m a  
pałac się przeprow adzenia śłedztw a, odszkodow a 
n ia  za poniesiona szkody, uka ra n ia  w inny.ctilbraz 
uw olnienia jeńców . Delegat grecki przedstaw ił 
tezę biegunowo przeciw ną naznaczając m . in., zfl 
Bułgar ja  w szczęła akcję na tery  to r jrnn  greckiem. 
D elegat grecki dodał, że Bułgar ja  p ro jek tow ała 
zniszczenie lin ji kolejow ej, prow adzącej do. 5a-, 
ło n ik  gdyż le ta ło  W jej* in teresie  przeszkodzenie 
osied laniu  się uchodźców  greckich na pogranf- 
szu  greckiem . G recja nie przypuszcza, aby, pakt 
Ligi w  tym  w ypadku [miał zastosow anie, n iem niej 
je d n ak  z góry przyjm uje decyzję P;ady Ligi Na­
rodów..

PARYŻ 28 PAT. W  w yniku  w czorajszych 
n a ra d  nadzw yczajnej sesji R ady  Ligi N arodów  
postanow iono zgodnie wezwać oba rząd y  b u ł ­
g a rsk i i g reck i'd o  poinformW wanfdlRady Ligirsaę

lod ó w  w  ciągu 24 godzin, iczy fcvspom,nianerządy 
w ydatv rozkaz oddziałom  swych w ojsk  .do bezw a­
runkow ego w ycofania się z g ran ic  s trony  prze­
ciw nej, oraz czy działan ia w ojenne 'zostały - 
w strzym ane. O ddziały woj.skowe ostrzeżono, że 
w znowienie ognia będzie surow o karane . R ai a  
Ligi prosi rządy, W ielkiej B rytanji, F rancji faraz 
W łoch, aby  w ysłały na m iejsce -starć swych ofi­
cerów , którzy m a ją  donieść R adzię  Ligif o (wy­
konan iu  przez s tro n y  poleceń Rady- Przez dd - 
czvtannie rezolucji A usten C ham berlain , k tó ry  
(występowlal przed R adą  jako  sprawozdawca. wyn 
p-.idków- na  pograniczu grecko - bułgaskiem . -.vska 
zal na w ażność spraw y, C ham berlain  w yraził 
się. że zatarg  pograniczny greckoHbułgarski nai 
leży do tego typu w ypadków , jktóre (nfejednokro 
n ie  iuż w ydaw ały  sk u tk i bardzo  poważne ;w, cza­
sie. gdy nie było jeszcze '(mechanizjmu pokojow e­
go rozw iązyw ania sporów. M inister angielsk i jest 
zdan ia , że gdyby dzisiaj, przy is tn ien iu  takiego 
aparatu , jak im  jest Liga N arodów , rządy  powasr 
n ionyełi państw  dopuściły, do konflik tu  z b ro j­
nego wówczas byłoby to aktem; (w ypierzonym  
przeciw  cywilizacji. Delegaci G recji i Bułgarji 
przyjęli wezw anie Ligi N aro d ó w , sk ierow ane do 
ich rządów v przyczlem bdn . C ham berlain  przyi 
pom niał obu  stronjom, że iwchwib* przyjęcia  p rzez 
nich rezolucji powziętej przez R adę, p rzy jm u ją  
w szystkie w  rezolucji te j zastrzeżone (Warunki u  
w ięc term in  24-godzinny w ykonania,

Dalszy eiąg rozprawy Steiger a.
LWOW. 28. PAT. N a  w czorajszej rozpraw ie cio, na to , że 

przeciw ko Sleigerowi postaw i! o b ro ń ca  jdr. Rosem w iarm  D e la  Paix, ze iStefger ernakówH
C r S y s z e r e g  wniosków, o p rzesłuchan ie  li aresztow ania, ze j e s t  n ie ^ n n y .^ P a s te rn a k o w H
Św iadków  n a  rozm aite okoliczności, |a m ianow f- na n ie  zeznaw ała stanow czo, jakoby po

Steigera. dalej że św iadkom  tymi JdSt .wiadome,
0 innvm  sprawcy, zam achu. O brońca dr.; Ringel 
podał “ św iadków  d la  zbadania m otyw u procesu 
a m ianow icie, że oskarżony' był" pvyeho;wany Wl 
środow isku, gdzie nie is tn ia ły  przekonania re­
w olucyjne i 'oh sam  n ie  jm iał pow odu d o  h iezad o j 
w o /tn ia , bo  życie płynęło m u  pojmyślnie. D alej 
p rzedstaw ił dr. Ringel w n io sek  (o -powpłanifi szen 
regu św iadków  na okoliczność, żofkofa żydow s.ae 
przyjm ow ały p. Prezydenta bardzo  entuzjastyczni 
nie" a m ianow icie posłów Frostiga Som m esteina 
dalej pow oływ ał się n a  pp. w icem im  Berto niegO
1 Siennickiego o raz  szefa k an ce la rji ('cywilnej p. 
Lenca na okoliczność^ że w ładze cen tralne nie 
były  zadow olone ze śledztw a policyjnego, następ­
n ie ' na  św iadka J a n a  Szczerbińskiego bf. szefa 
b iu ra  prasowego,, k tó ry  na  7 tdni przed przybyn 
ciem' p. P rezydenta p rz e s tr z e l  p, szefa  k an ce la rji 
cyw ilnej Lenca, Lb. m in  [H uebnera/tef^am ierzona 
jest we Lwowie kom unistyczna dem onstrac ja  n a  
dzień przyjazdu p. Prezydenta. D alej zażądaj dr. 
R ingel aby w łaściw e instanc je  zw róciły 'się -da 
rząd u  pruskiego o  a k ta  Olszańskiego z Berlina', 
celem stwierdzenia), że oficerow ie armjll u k ra iń ­
skiej zam ieszkali w  Berlinie potw ierdzili przed 
sferam i żydow skim i i dziennikarzam i, -ze [mają 
fo tograf je" sprawców, zam achu, jednak  n ie  ujawłi 
n ią tego, gdyż pragną, aby Steiger ■został jskazany 
na śm ierć, a on i p o te m  jogfoszą św iatu, ja k ie  to  
sądy istn ieją  w  Polsce.

LWOW. 28. PAT. W da’lszym  (Ciągu w czora j­
szych rozpraw  w odpow iedzi na  wywody jobrcm 
cówi zab ra ł głos p ro k u ra to r H ryniew iecki. Pro,1 
k u ra to r  przychylił się do w niosków  ob rony  tco. 
do pow ołania ty ch  św iadków ,'k tórzy  mają stw ieh 
dzić, jak i jdst s tan  faktyczny, a m ianow icie , ;ze 
w idzieli w łaściw ych sprawców, m usi jednak  (Sta 
nać na stanow isku odrzucenia innych, k tó rzy
sa  d la  sp raw y  obojętn i. Godzi sęę rów niezlna  Z"3* 
danie spraw y Olszańskiego. Te swej s trony  ;sf l  
w ia w niosek o przesłuchanie świiadka P aste rna- 
ków nei. k tó ra  m a  'zeznać, ż e ^ w o f a n a p r z e z  Ni 
b rońców  p u łE  HaimiszoW a, k tó ra  m ia ła  tw ie n i 
dzić. że bom ba spadła z 2Pgo p iętra k aw ia rn i
spotkaw szv przed  kilku m iesiącam i Pasternaków^, 
n ę , rob iła  je j w y r Z u j y ,  łże tże^nafe p rzec iw ^ te ig o j
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rowi, dodając* że lepiej Było udawać* 'żfi idc jiie 
(widziała. Żąda dalej powołania nowego świadka
iWychowiaTca ze Sambora, który, iw liście adreso-  ̂-  “-yp— ^ ~
!W any in do sądu p o dał, ząlbyl iśw iadkiem "z a mac h u wnioski, postawiona przez prokuratora S dbron- 
i widział, że sprawcą jest Steiger. !N|a tamj jo go-; cóiw.

dżinie 2 Trybunał przerwał rozprawę, wyznacza 
jąc następną na czwartek.’godz.;9pano< Jutro iroz 
prawy nie Będzie* gdyż Trybunaflblędziezałatwiał

Z p o sied zen ia  S ejm u
WARSZAWA, 28.10. PAT. Sejmowa komisja 

wojskowa pod przewodnictwem pos. Mączyńskiego 
na wczorajszem rannem posiedzeniu załatwiła w 3 
czytaniu 5 pierwszych artykułów ustawy o organi­
zacji najwyższych władz obrony państwa. Pozatem 
komisja postanowiła złożyć na grobie nieznanego 
żołnierza w dn. 2 listopada b r. wieniec i w tym 
celu wybrała delegację, w skład której weszli pp. 
Sadzewicz, Wichliński i Miedziński.

Połączone komisje sejmowe skarbowa i bud­
żetowa pod przewodnictwem pos. Zdziechow3kiego 
prowadziły na wczorajszem rannem posiedzeniu 
dalszą dyskusję ogólną nad pierwszymi 2 artykułami 
ustawy o nadzwyczajnych środkach złagodzenia 
przesilenia finansowego, dotyczącymi kwestji po­
życzki zagranicznej. Na posiedzeniu był obecny 
p. premjer Grabski, poczem posiedzenie odroczono 
do popołudnia.

WARSZAWA, 28,10. PAT. Połączone komi­
sje sejmowe skarbowa i budżetowa na wczoraj­
szem popołudniowym posiedzeniu obradowały w 
dalszym ciągu nad projektem ustawy o szczegól­
nych środkach złagodzenia przesilenia finansowego 
W dyskusji generalnej nad art. 1, upoważniającym 
min. skarbu do zaciągnięcia pożyczki zagranicznej 
w wysokości 1 miljarda złotych, oraz nad art. ,

upoważniającym min. skarbu do wypuszczenia bi­
letów skarbowych do łącznej wysokości 100 miljo- 
nów złotych, zabierali głos pp. Frostig, Bittner, 
potem zabrał głos premjer p. Grabski, który 
oświadczył, że zgadza się, aby z upoważnienia do 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej zawartego w 
art. 1 projektu, skreślić upoważnienie do wydzier­
żawienia jednego z monopolów państwowych, po­
zostawić natomiast zabezpieczenie zastawów do­
chodów Pozatem premjer wyraził zgodę na zre­
dukowanie kwoty pożyczki zagranicznej z 1 mii- 
jarda złotych do 600 miljonów złotych. Następnie 
przystąpiono do dyskusji szczegółowej

W dyskusji nad pierwszymi dwoma artykuła­
mi poseł Hausner zgłosił wniosek treści następu­
jącej: Sejm wzywa rząd do przedłożenia projektu 
ustawy, mocą której obywatale państwa, jakoteż 
osoby prawne, fundacje, związki religijne będą 
zmuszone oddać tytułem pożyczki przymusowej 
oprocentowanej i zwrotnej w ciągu lat 30, wszelkie 
złoto, drogie kamienie i perły do skarbu państwa 
celem powiększenia podkładu złotego. W dalszej 
dyskusji szczegółowej zgłoszono cały szereg po­
prawek, które wraz z wnioskiem pos. Hausnera 
głosowane będą po przedyskutowaniu całokształtu 
zagadnienia przesilenia finansowego.

Dymisja gabinetu francuskiego.
PARYŻ, 28.10. PAT. Painleve złożył wczoraj 

o godz 14 na ręce prezydenta republiki dymisję 
gabinetu.

PARYŻ, 28.10. PAT. Po złożeniu przez Pain- 
levego dymisji gabinetu ogłoszono oficjalny komu­
nikat, zaznaczający, że rozpatrywanie projektów 
finansowych Caillauxa nie wykazało w łonie rządu 
żadnej zasadniczej różnicy zdań, niemniej jednak 
rząd, będąc przedświadczony, iż naglące jego 
wysiłki nie mogą być kontynuowane bez uprzednie- 
go zapewnienia sobie stałej większości, złożył na 
ręce prezydenta republiki swą dymisję. ,

PARYŻ, 28.10. PAT. Prezydent republiki 
przyjął prezydentów izby i senatu.

PARYz., 28.10. PAT. W związku z dymisją 
gabinetu zebrały się na posiedzenie zarządy grup 
lewicowych izby deputowanych. W wyniku narad 
okazało się, że są one zwolennikami formuły, żą­
dającej przeprowadzenia sanacji finansowej zapo- 
mocą specjalnej daniny majątkowej. Jutro rano 
na propozycję socjalisty Compere Morela odbędą 
się oddzielne posiedzenia 4 grup lewicowych izby 
deputowanych w celu powzięcia uchwały co do 
stanowiska, jakie ewentualnie myślą zająć wrazie 
gdyby wybuchł konflikt co do progamu finansowe- 
go pomiędzy Izbą i senatem, a w szczególności 
czy zażądają w tym wypadku rozwiązania Izby 
deputowanych, aby pozwolić wyborcom na swobo­
dne wypowiedzenia się co do wyboru pomiędzy 
formułą daniny majątkowej i formułą uchwalenia 
nowych podatków. Grupy lewicowe izby deputo­

wanych postanowiły nawiązać kontakt z republika­
nami senatu.

PARYŻ, 28.10. PAT. Po powrocie z pałacu 
Elizejskiego, Painleve odbył dłuższą konferencję z 
Caillaux.

PARYŻ, 28.10. PAT. W kuluarach izby de­
putowanych wymieniają nazwiska: Painlevego, He- 
rriota i Brianda, jako tych, którzy są w chwili 
obecnej najbardziej powołani do objęcia kierowni­
ctwa rządu. Uważają, że jest możliwy powrót 
Painlevego do władzy bądź przy osobistej współ­
pracy Herricta, bądź przy współpracy pewnej licz­
by jego przyjaciół politycznych. Briand zatrzyma 
niewątpliwie tekę spraw zagr. Przewidziany jest 
również powrót do rządu niektórych ministrów 
ostatniego gabinetu, jak Deladier, Chautemps, Da­
niela Vincenz i Duomer

PARYŻ, 28.10. PAT. Na zebraniu zarządu 
frakcji lewicowych Izby deputowanych, deputowa­
ny Blum oświadczył w imieniu socjalistów, że ci 
ostatni gotowi są poprzeć każdy rząd, któryby przy­
jął formułę polityczną Herriota. Blum dodał, że 
socjaliści postawią jako pierwzy warunek poparcia 
polityki przyszłego gabinetu przyjęcia ich projektu 
dotyczącego daniny od kapitałów.

PARYŻ, 28.10. PAT. Prezydent Doumergue 
kontynuować będzie w dniu jutrzejszym narady 
polityczne, wobec czego nie należy oczekiwać przed 
południem jego decyzji co do osób, mających 
utworzyć gabinet.

H o j n a  n a 'Batmanach.
50 osób zabitych w zatargu bałhańshlcmGrecy zaprzeczają iaftoby wolska Ich plądrowały 

t podpalały-
ATENY, 28.10. PAT. Agencja Ateńska donosi 

na podstawie informacji z komendy wojsk w Mace- 
donji, że wiadomość pochodząca ze źródeł bułgar­
skich, jakoby wojska greckie plądrowały i podpalały 
wsie bułgarskie, jest niezgodna z prawdą.

Hresztowaole komunistów w lodzi-
ŁÓDŹ, 28.10. PAT. Okręgowy Urząd Policji 

Politycznej przystąpił w dniu 26 b. m. do likwida­
cji łódzkiego okręgowego komitetu komunistycz­
nego. Aresztowano szereg osób.

nowa waluta na Qggrzech-
BUDAPESZT, 28.10. PAT. Min. Skarbu 

wniosło na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
projekt ustawy o walucie, która zastąpić walutę 
koronową. Jednostką tej nowej waluty złotej bę­
dzie pengoe, równający się 100 groszom.

Wiedeń czeki 117.05—117.55, banknoty 117.20— 
118.20, Praga za 100 zł. 562. Ryga 85.

GDANSK, 28.10. PAT. 100 zł, 86.27—86 48, 
czek na Londyn 25.20, wypłata na Berlin 123.620 
—123.430 na Warszawę 85.77—85.98,

BERLIN, 28.10. PAT. Dolary 4177, funty 
21.303, złoty polski 69.35, franki francuskie 17 76.

Giełda zbożowa-
WARSZAWA, 28.10. PAT. Żyto kongresowe 

693.5—17.50, owies kongresowy jednolity stacja 
załadowania 18.50, owies pomorski jednolity 18.40. 
groch polny wyborowy franco Warszawa 30.

Usposobienie spokojne. Obrót mały.

SOFJA, 28.10. PAT. Bułgarska Ag- Telegr. 
donosi na podstawie miarodajnych informacji, że 
liczba zabitych Bułgarów do dnia wczorajszego 
wynosi 50 osób, w tern 26 wojskowych.

Giełda pieniężna.
BERLIN, 28.10. PAT. Dewizy wschodnie. — 

Wypłaty telegraficzne na Warszawę 69 42—69.78, 
na Katowice 69.52—69.88, na Poznań 69.52—69.88, 
na Rewel 1.116—1.122, na Rygę 80 45—80.85, na 
Kowno 41.22—41.43, Gotówka złoty noty większe 
69 35—70 05, noty drobne 68.35—69.05.

Notowania złotego w dn, 27.X. PAT. Londyn 
za f. szt. 29, Zurych za 100 zł. 85, Berlin za 100 
zł. 69.35—70.05, drobne 68.15—(drobne 68 35—69.05 
wypłata na Warszawę 69.42—69.78, (banknoty 
większe) wypłaty na Katowice 69.52—69 88, na Po­
znań 69.52—69.88, Gdańsk za 100 zł. 86.27-86.48, 
telegraficzne wypłaty na Warszawę 85.77—85.98,

Giełda Warsxawraka w Złotych.
Mew-Jerk 6 00
L ondyn 29.10
P aryż 25.25
S aerajoarja 115.05
Berlin 1.42
8% pożyć*. konw. 70.
Sio poż. prem . konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 16.50
Listy Zast. K.T. Kr. Miej. 13.

W a  polityków.
‘Zeszłe piątkowe głosowanie W Sejmie,, k tóre  

zadecydowało o pozostaniu u steru rządów mi­
nistra skarbu W ładysława Grabskiego* m a tyle 
m omentów jaskraw ych i wyjątkowych iż posiada 
•wszelkie w arunki po terną, aby stać §ię punk, 
tern przełomowym: w naszem życiu wewnątrz uo- 
polity cznem,

Odbyło się to głosowanie"w eh wdi,]k iedy;kry_ 
zys gospodarczy ogarnął cały organizm spefecz- 
nv kiedy przesilenie finansowe stało się nad1 Wy­
raz ciężkie a rozpaczliwe skargi — niestety słusz 
ne _  podniosły się ze wszystkich stron. . _

Przemyslowcv i robotnicy, 'ziemianie i chłopi 
kupcy i kapitaliści r -  wszyscy ulegii'dziaianiu cho­
roby traw iącej organizm gospodarczy państwa. 
Jak  zwykle, w tych wypadkach — wszyscy po^ 
częli sarkać na rząd  i czynić igo odpowiedzialnymi 
za stan który przedłużony doprowadzi nieuenron 
nie d o ’ katastrofy. Jednocześnie zaczęto rozglą­
dać się za w ybawcą z tej „niewoli egipskiej plag 
gospodarczych, i mimo zdyskretowan a , jakiem u 
sejm uległ od dłuższego już czasu, topinja k ra ju  
zwróciła się z oczekiwaniem do sejm u, jako re ­
prezentacji narodu. . . .,

Cóż w  takich w ar unkach nakazuje logika 
parlam entarnego systemu rządzeń państw em . 
Przedstaw icielstw o parlam entarne grup społecz­
nych dotkniętych przez program  czy te z T ra k je -  
cro u ’aktualnego Jządu  — uchwalają^muwotum nre 
ufności, ogłaszają program własny i ^  drodze 
w łaściw ej zostaje powołany rząd, podejmujący 
się w c ie l ić  w życie nowv program.

Tak rozstrzygnięto to zagadnienie u nas > 
Przedstawiciele robotników, przemysłowców, zie- 
m i.m — odrzucili trzv w n io s k i ,  w y r a ż a ją c e  rzą­
dowi b rak  zaufania. Trzykrotnie — kolejno ►— 
oświadczał w g ło s o w a n ia c h  sejm, iż rząd obec­
ny musi pozostać u steru. Czy s tr o n n ic tw a  te a - 
próbują program rządu .— w najważniejszej je­
go części — w części ustalającej 'środki leczenia 
krvZySn gospodarczego? Przemówienia przywód­
ców ' klubowych W yk azały , że nic podobnego.

Można nie stawiać dalszych' pytań, dla iwy- 
laśnłenia genezy tego — zaiste — dzianego gło­
sow ania w  sejm ie nad vofum  ufności dla rządu. 
W yjaśnienie nasuw a się samo1 — stronnictw a sej­
mowe nie m ają  program u gospodarczego, któryby 
m ody  ogłosić jako program dla państwa. ^ o n -  
nictw a m ają tylko szereg postulatem i zw^kłych 
żądań doraźnych i ma doraźny zysk tytko jednej 
grup,r obliczonych- Tam , gdzie chodzą o ^1 
całego organizmu państwowego -  stają bezratf- 
nie. Nie m yślały O temi i n ie  to uważały za .swe
z add nie. N adeszła godzina próby, stron
„ictwa, s .rka jąc . krytykując -  w bezsilnym gmc- 
twie^ z troską, teb powiedzą o tern wyborcy P 
trzvlfflafv rzad w  trzykrolnem  głosowaniu. Pod­
trzym ały go dlatego, gdyż jak  to  w  ljczncch w y- 
iwiadnch stwierdzili przvwódcy ’klubów — oba- 
Uć obecny r z ą d -  byłoby to (Samb, cB śkoczyolw

m r° z  JedneH strony fctanął prezes miinistróWóT 
m inister ska'rbu zarazem  z programem -  w praw  
dzie krytykowanym namiętnie, a le  PCO?ram«n 
starającym  się uwzględnić i z a s p o k o i ć  potrzeby; 
całego organizmu gospodarczego .państwa z 
drugim zaś — szereg stronnictw  politycznych a  
partyk ilarnemi ża!ami, s k a r g u m i i żądan iam  na­
tury doraźnej. W tym stanie rzeczy stało się, co
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się siać musiało. Pozostał u steru rządowi len', 
k tóry  daje rządowi program działania — program  
gospodarczy, gdyż państwo (choruje na kryzys eko 
mimiczny i finansowy.

Przegrali natom iast politycy, a  ponieśli klęs_ 
k<* dlatego* iż państwo podobnie jak  fi' człowiek 
musi „primum edere — deinte philosophai*i‘"~'— 
przedewszyslkiem utrzym ać życie organizmu — 
a dopiero potem; .zastanowić się nad jego! 'dalsze- 
tnl losami.

Kluby sejmowe zbyt prymitywnie ujmowały, 
sw ój obowiązek wobec .narodu i państw a; fnia| ple­
num krytyka i negacja, na komisjach .namiętne 
targi o podwyższania budżetu w myśf iwskazań 
interesów partyjnych. Zacietrzewiony polityk 
spychai w  kąt roztropnego gospodarza. Okazało 
się jednak,, że nie Samą polityką żjyje ipaństwo 
— lecz także 'gospodarką. I dlatego w: (piątek klęSi 
fcę ponieśli „politycy". I ci co głosowali za  rzą­
dem, gdyż głosowali Wbrew przekonaniu i cl co 
głosowali przeciwko rządowi, gdyż ograniczyli 
się tylko do negacji

K raj ma prawo wymagać od stronnictw  pro­
gramów pozytywnych nietylko szarkań, krytyki 
1 negacji. Pozytywnym: zaś programem jest len, 
który liczy się przedewszystkiem z gospodarcze­
mu potrzebami państwa. „Mniej polityki — Wię­
cej gospodarstwa". L. M.

Kronika Telegraficzna.
(P . A.T.) 28 .X -25  r.

PRAGA. J a k  d o n o sz ą  p ism a, w znow ione  tu  z o s ta ły  r o ­
k o w an ia  p o lsk o -c ze sk o sło w a c k ie  w sp raw ie  zap ro w ad zen ia  k o ­
m u n ik a c ji lo tn ic ze j m iędzy  W arszaw ą  i W iedn iem .

LENINGRAD. W czo raj sp u szc zo n o  n a  w odę  2 p a ro w ce , 
p o je m n o śc i 6.200 to n n , zb u d o w an e  w tu te js z y c h  d o k ach .

RZYM. W zw iązku  z  n iep o ro z u m ie n ie m , jak ie  s ię  u jaw ­
n iło  w ło n ie  s to w a rzy sze n ia  p ra sy  w ło sk ie j, p re fe k t m. R zym u 
z a rz ą d z ił  ro zw iązan ie  te g o  s to w a rzy sze n ia , d e le g u jąc  ró w n o ­
c z e śn ie  do k ie ro w n ic tw a  jeg o  3 k o m isa rzy  n ad zw y czajn y ch . 
N a c z e le  w sp o m n ian eg o  s to w a rzy sze n ia  s ta ł  d ep u to w an y  gen . 
B o n c iv o n g a , cz ło n ek  opozycji e v en ty n sk ie j.

ANGORA. R o zp o czę ła  s ię  tu  3-ia s e s ja  izby. O d c zy ta ­
n ą  na  p ie rw szem  p o s ie d ze n iu  re z o lu c ję  z am iesz k a ły c h  w B e r ­
lin ie  tu rk ó w , w y p ow iadającą  s ię  za  p rz y łą cz e n ie m  M o ssu lu  do 
T u rc ji, p rz y ję to  ok lask am i.

PARYŻ. P o d  g ru zam i zaw alo n eg o  dom u z n a jd u je  s ię  
5  o só b . D o ty ch czas zd o łan o  w ydobyć 1 p o ra n io n e g o  m ężczy zn ę .

M EDJOLAN. „ C o rr ie re  d e ila  S e r r a “ d o n o si, że  w jed n e j 
z  k aw iarń  w S la n in a c , o d w ied zan ej w y łączn ie  p rz ez  m ac ed o ń -  
czyków  z as trz e lo n y  z o s ta ł  b. p re zy d e n t re w o lu cy jn e j o rg a n iz a ­
c ji  m ac ed o ń sk ie j M arko A dam ów . T ow arzy szący  m u s e k re ta rz e  
w sp o m n ia n e j o rg an izac ji A tanazow  i T epow  z o s ta li  c iężk o  r a ­
n ie n i. S p raw cy  z am ac h u  zb ieg li. Z am ac h  te n  w y kazu je  w alkę 
m ię d z y  s tro n n ic tw a m i m ac ed o ń sk im i.

PRAGA. M in. S k a rb u  p o sta n o w iło  w ob ec  p o m yślnych  
s to su n k ó w  n a  ry n k ach  p ien ię żn y c h  z a sad n icz o  zn iżyć  s to p ę  
p ro c en to w ą .

LONDYN. „ R e u te r" . Ja k  d o n o sz ą  z K an to n u , b an d a  
u z b ro jo n a  w karab in y  n ap ad ła  w dn. 21 b.m . n a  sz k o łę  ś re d n ią  
2  k tó re j u p ro w ad z iła  50 u czn iów  i k ilku  n a u cz y c ie li c h iń c zy ­
ków . W ezw ana n a  p o m o c  n ap ad n ię ty m  p o lic ja  o k a za ła  s ię  b e z ­
s iln ą , gdyż b a n d a  s te rro ry z o w a ła  ją  i ro z b ro iła  je s z c z e  p rz ed  
n a jś c ie m  na szk o łę .

W sprawie bilonu.
I’ 'Mimo znacznego skurczenia się obiegu bile­
tów Banku Polskiego cały obiegł pieniężny nie 
uległ poważniejszej zmianie i waha się około 700 
miljonow złotych. Na miejsce bowiem biletów 
Banku weszły bilety zdawkowe i bilon t.j. monety 
srebrne, bilon niklowy lub bronzowy (względnie ze 
specjalnego stopu monetarnego).

Ściśle sumy obiegu nie można ustalić, gdyż 
dane co do obiegu bilonu nie są od 10 września 
ogłoszone. r

W  każdym razie stwierdzić można, że w o- 
statnim czasie obieg bilonu zwiększył się, a więc 
napewno wynosi więcej, niż w dniu 31 sierpnia, 
kiedy stanowił 306 miljonów złotych (142,6 miljo- 
nów złotych — monet srebrnych i bilonu i 163.5 
miljonów złotych — biletów zdawkowych), Po­
nieważ obieg biletów Banku Polskiego 381 milj. 
zł., bo obieg bilonu stanowi 80—90% obfegu bile­
tów Banku. Taki stan rzeczy uznać należy za 
wysoce nienormalny. Narazie jest on pożyteczy 
gdyż złagodził konsekwencje silnego zmniejszenia 
obiegu banknotów. Gdyby nie dopływ tego bilo­
nu, głód gotówkowy byłby jeszcze silniejszy. Trze­
ba bowiem wziąć na uwagę, że chociaż cały obieg 
wynosi obecnie tak jak poprzednio przeszło 700 
miljonów złotych, zaspakaja on w znacznie mniej­
szym stopniu potrzeby obrotu gospodarczego, wo­
bec poważnego zmniejszenia się szybkości obiegu, 
częściowej terauryzacji monet srebrnych, oraz 
wycofania gotowizny z banków a trzymania jej 
w większych ilościach w Kasach i kieszeniach. 
Coby było gdyby obieg nominalnie zmniejszył 
*ię?

Lecz na dłuższą metę podobna sytuacja w 
obiegu pieniężnym byłaby bardzo niebezpieczna. 
Takie współżycie pieniądza skarbowego z pienią­
dzem banku emisyjnego o Wysokiem pokryciu,

gdy pierwszy stanowi prawie połowę, a drugi nie­
co tylko więcej niż połowę całego obiegu pocią­
gnęłoby znane dawniej w nauce ekonomji konsek­
wencje.

Uzyskanie pożyczki zagranicznei, więc powa­
żnych rezerw walutowych dla Banku Polskiego, 
w konsekwencji znaczne zwiększenie obiegu ban­
knotów przy równoczesnem choć drobnym zmniej­
szeniu emisji bilonu, sprawę automatycznie roz­
wiąże. O ile pożyczka, a z nią waluty, szybko nie 
napłynie, trzeba szukać innych środków wyjścia 
z sytuacji.

Inwalida pracy.
Do Red. naszego pisma zgłosił się pan Jan 

Petrol który w swoim czasie postradał nogę przy 
pracy, mianowicie przy budowie t. z. „mostu 
czerwonego,, jeden 'z ciężkich pali upadł mu na 
nogę i dosłownie ją zmiażdżył. Pan P. był dotych­
czas w szpitalu, odjęli mu nogę i obecnie o kulach 
błąka sią po mieście.

Zaprawdę, że w Polsce są nadzwyczaj ujmu­
jące stosunki, oto fabrykanci, kupcy, rzemieślnicy, 
nawet, naprawdę pracujący robotnicy uginają się 
pod nawałem t. z. „świadczeń społecznych" czyto 
na kasy chorych, czy na fundusze bezrobocia lub 
kasy od nieszczęśliwych wypadków, ale niech się 
znajdzie prawdziwie potrzebujący pomocy społecz­
nej to musi iść chyba żebrać lub ginąć z głodu, 
Mamy tu wymowny przykład na p. Petrolu. Pytam 
się kto się nim zajmie, a przecież pracował i przy 
pracy uległ niezdolności zarobkowania?. (Miał iść 
do przytułku, ale niebyło jak zwykle miejsca.)

Obecnie, jak się dowiadujemy, nasza szczod­
robliwa, (z cudzej kieszeni) rada miejska,  ̂posta­
nowiła dawać zapomogi bezrobotnym. Może by i 
p. Petrola aż do czasu wyzdrowienia zaliczyć by 
można do bezrobotnych? Przecież on jest napraw­
dę, może jedynym w mieście, z musu prawdziwym 
bezrobotnym!

K R O N I K A
— W s p r a w ie  r e g u la c j i ui. K o śc iu s z ­

k i. Przed niedawnym czasem „Express Kaliski" 
polemizował z „Głosem Kaliskim" w sprawie ulicy
Kościuszkowskiei.

Otóż w sprawie tej dowiadujemy się z miaro­
dajnego źródła następujących szczegółów:

Posesja JMe 1 przy ul. Kościuszkowskiej (Na hip. 
514 a) należy wspólnie do pp. Pawła i Teodora 
Deutschmanów. Pierwszy z nich, przy rozpoczęciu 
robót regulacyjnych ul. Kościuszkowskiei, zrzekł 
się piśmiennie wobec Magistratu z tytułu swojej 
połowy odpowiedniej ilości gruntu dla poszerzenia 
ulicy z warunkiem, że Magistrat swoim kosztem 
przesunie mur i położy chodnik. Pan Teodor D. 
zakwestjonował obszar gruntu, jaki Magistrat za­
mierzał odciąć na poszerzenie ulicy, motywują to 
tern, że willa, w której zomieszkuje straci swój 
pierwotny charakter i znajdzie się na brzegu ulicy, 
pozatem powstała kwestja finansowa jako zapłata 
za mający być odcięty pas ziemi.

Sprawa przechodziła kolejno rozmaite instan­
cje, aż wreszcie na dzień 30 9 r. b. Starostwo 
Kaliskie, w myśl rozporządzenia Min. Rob. Publ. 
z dn 20.7. 1922 (Dz. Ust. Ne 60 poz 543) zwołało 
Komisję Szacunkową w celu oszacowania ziemi o 
przestrzeni 297 metrów kwadr., mającej być wy­
właszczoną z powyższej posesp dla należytego 
uregulowania ulicy Tadeusza Kościuszki.

W dniu tym Komisja czynności swoich nie 
odbyła i nowy termin wyznaczony został na 7
października.

Komisja ta zebrała się na miejscu, p . Teodor 
Deutschman zakwestionował jednakże skład jej ze 
względu że wchodziło do niej dwóch członków 
Rady Miejskiej (pp. Kalinowski i Wieruszewski), a 
więc poniekąd zainteresowani Magistratu

Z tego powodu oszacowanie znowu odłożono. 
O rezultacie powiadomimy czytelników w swoim 
czasie.

W y k op a lisk o  ar K onin ie. Przy bu­
dowie parowozowni w Koninie natrafiono na bar­
dzo ciekawe cmentarzysko, pochodzące podobno 
z 11-go wieku naszej ery. Obok szkieletów znale­
ziono wiele przedmiotów jak broń, naczynia do 
użytku domowego, garnki, wyroby ozdobne, mone­
ty i t. d. Wszystko to stanowi niezmiernie cenny 
materjał naukowy obecnie znajdujący się już pod 
fachową opieką.

— P r e m je  zif u ja w n ie n ie  p a s a ż e r ó w  
b e s b ile to w y o h  w  p o c ią g a c h . Celem sku­
teczniejszego zwalczania szerzących się wypadków 
przejazdu podróżnych bez biletu, jak również 
przeciwdziałania wszelkiego rodzaju próbom obej­
ścia obowiązujących w tym względzie postanowień 
taryfowych — wypłacane dotychczas konduktorom 
pociągowym i organom kontrolnym premje za każ­
dego podróżnego, ujawnionego bez biletu, lub z 
niewłaściwym biletem 5 proc. od sumy popranej

dopłaty karnej, w myśl zarządzęnia Min. Kolei zo­
stały zwiększone do 25 proc.

Do otrzymania tego premjum uprawnieni są 
nietylko konduktorzy i organ i kontrolne, lecz -i 
wszyscy inni pracownicy, uprawnieni do kontroli 
biletów w pociągach.

K r a d z ież  p o r t fe lu . Wojtała Wincenty 
ze ws> Szadek gm. Kamień, zameldował, że w dniu 
27.X.25 r. w sklepie przy ul. Tureckiej NŁ 5, przez 
zapomnienie pozostawił portfel z 35 zł. i ten nie­
wiadome osoby skradły.

— T ygod n ik  s a ty r y c z n o  — hum ory*  
s ty c z n y  „K u-K lux-K lan". Ukazał się drugi 
numer tygodnika satyryczno-humorystycznego „Ku- 
Klux-Klan". Oprócz szeregu znakomitych ilustra­
cji przynosi pomiędzy innemi doskonałą aktualną 
seturę p,t. „Kuba Kubie—honor skubie", Kozłobój 
w jednej osłonie. Role tytułowe otwarzają: Mar- 
jan Dąbrowski i Adolf Nowaczyński.

Pismo przedstawia się nadzwyczaj sympatycz­
nie i dać może zadowolenie nawet najwybredniej­
szemu czyfelnikowi. Do numeru dodano dalsze 
osiem stron „Małej Encyklopedji", która stale bę­
dzie się ukazywać i przez którą pismo powinno 
stać się popularnem. Cena numeru przy objętości 
12 stron wynosi 50 groszy.

N adesłane.
Szanowny Panie Redaktorze!
Racz w poczytnem swem piśmie słów tych 

kilka umieścić:
Dr. Antoni Karbowski powołany na świadka 

w sprawie P. K. U. w Kaliszu, sam lekarz, zrobił 
publiczne zarzuty, obrażając ogół lekarzy kaliskich 
rzucając cień na ich poziom etyczny, nie przyta­
czając przy tern żadnych konkretnych faktów ani 
dowodów. Wobec tego, Zarząd Związku Lekarzy 
Obw. Kaliskiego wyraża opinję, iż zrobić to mógł 
tylko człowiek umysłowo i etycznie niepoczytalny, 
lub człowiek wprost nikczemny.

Zarazem Zarząd Związku Lekarzy oświadcza, 
iż po ukończeniu toczącej się obecnie sprawy 
sądowej, pociągnie Dr. Karbowskiego jako oszczer­
cę do odpowiedzialności na drodze właściwej,

fniprrpfi\ Zarząd Związku Lekarzy
1998 (pieczęć) (obwód kaliski).

R A D I O .
P r o g ra m  na o zo r a r te k  2 9  p a ź d z ie r n ik a .

LONDYN— DEVENTRY (1600) 17, 15, 19, 22, 23.30 K on­
c e r ty .

BERLIN (505— 576) 16.30 K o n cert, 22.30 m uzyka  ta n e c z n a . 
W ROCŁAW  (418) 12.30, 17 K o n certy , 20.30 K o n c e rt u tw . 

H ey d en a .
M U NSTER (410) 20.30 K o n c e rt M o zarto w sk i.
W IEDEŃ (530) 11,16 i 20.15 K o n certy .
ZURYCH (515) 20.30 W ieczó r p ie śn i A licji B a u m g a rte n . 
RZYM (425) 20.40 „D on P a sq u a le*  op. D o n iz e tti. 
LOZANNA (850) 20.50 K o n cert so lis tó w .
BARCELONA (325) 22.20 i 23 K o n certy .
PARYŻ (1750) 21.30 K o n cert, so lis tó w .
MOSKW A (1450) 17.30 K o n cert.
K IJÓ W  (780) 11.30 i 17 K o n certy .
SZTOKH OLM  (427) 19 i 21.40 K o n certy .
O SL O  (382) [20.05 K o n c e rt o rk ie s try  21 K o n c e rt śp ie ­

w aczki H a ld ie  H a lv erso n .

UWAGA: C zas  w L ondyn ie  i P a ry ż u  ró żn i s ię  o g o d z in ę , czy li 
•—*“  gdy u  n a s  j e s t  p ie rw sza  w nocy , w L ondynie  i P a ry żu  

j e s t  g o d z in a  d w u n asta .

Psy a bolszewicy.
Państwo Czerwonego Caratu zdobywa się 

niekiedy na akty władzy mogące wprowadzić 
w zdumienie przeciętnego europejczyka. 
Niedawno komitet wykonawczy miasta Sła- 
wiańska na Kubania na sesji nadzwyczajnej 
powziął jedyną w swoim rodzaju uchwałę 
„zlikwidowania psów*.

„Pies —  jak twierdzi wydany w tej do­
niosłej sprawie dekret —  służy jedynie na 
to, aby pilnować i bronić mienia, czyli w ła­
sności prywatnej. Wobec tego, iż zgodnie 
z Konstytucją Z. S. S R. w łasność prywatna 
nie istnieje pies winien zginąć, jako ostatni 
przeżytek ustroju burżuazyjnego. Ludność 
niezbyt zachwycona tym zarządzeniem szep­
cze pocichu, że w kraju sowieckim doszło 
już do tego, że władze sowieckie traktować 
będą nieszczęsne psy nie lepiej, niż dotąd 
traktowały ludzi. A dekret sprawić może, że 
na Kubaniu nie zostanie „psich synów* po­
za członkami Komitetu wykonawczego.
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Jesień w Polsce.
Spokoj:n|ał ' i uśmjechnifita przychodzi zwykle 

jesień m ajestatycznie ma znojną ziemie piastowH 
ską. k tóra — jak  mówi poeta — ^niesie jej iw) 
dani srebrny pól tkaninie".

(Pen pierwszy jednak, sloneczao-bFękitny t  
ujkojony okres jesieni^ kiedy to  „złote słońce" 
Świeci z niebios — trw a u naS npjpóźm e/ do 
końca października, poczerni wnet przychodzi ona  
;w innej postaci, rozpaczliwie zapłakanej i arcyp 
szpetnej „ k ie d y  to....

Świat, jak  brudne stoi morze,
I bez wdzięku bez uroku,
iZda si,ę, czeka czegoś w m roku....

Ziemia^ obdarta już z wszelkiego odzienia^ 
czerni się wszędzie żałobnie, drzewa ogołocone 
z różnobarw nych liści sterczą nagie, powietrze 
przejm uje chlodeim i'(wilgocią, deszcz ziimny dud­
ni żałośnie po szybach — wszystko przywodzi 
jakiś dziwny sm ęt^tęsknotę.

Nic też dziwnego, iże fantazja ludu iw żalos- 
netn wyciu jesiennych iwichrów, słyszy jęki dusz 
czyścowych cierpiących' za popełnione na zie­
mi grzechy. — **

•W Polsce,, gdzie do cl ziś <i ni a j  eszczeń ie l) rak  
gęstych kniei i półmrocznych borów , jesień zawi 
sze b y ła  rajem1 dla myśliwych. Poluje jsię 'wtedy 
na  rogacze, na niedźwiedzia^ który już zimowe­
go szuka legowiska, ina dziki napasfbne~żofędzią, 
także i borsuka isię nie pomija.

Ong/’ pod koniec listopada bijano żubry; są 
one wtedy najokazalsze m a ją  róglśniący^ kę- 
dziorv na łbie n iby  utrefione b rodę 5f grzywę od­
rosłeś kędzierzawe. Mięso tego, dziś do osobliwoś­
ci należącego zwierza jadanoT .tylko solone a teko-! 
ra  zawsze się wysoko ceniła. Nawet *rogi użytf-j 
kowano w yrabiając z nich puhary, których Mn 
żywali magnaci, a  nawet m onarchowie. Gdy żub­
ra  położono, zdejmowano skórę, wyprawiając ją  
n a ty c  hm iast otrębami i kwasem , nie tw ardfa 
od w ia tru  i lurządzanoV,niejYydwan. WTylrTreiu 
wyjmowano mózg. pozostawiając zresztą łeb i 
nogi a nawtet iracice; do r a c i c  przyprawiano szpon

gi i niejmi przytwierdzano skórę do wozu. 'Na~la- 
kińii rydwanie, ciągniętym dzielnym, najm niej 
czterokonnym zaprzęgiem powracał z polowania 
ten  z myśliwych,, któremu'się~udaIo;żubra'ustrze« 
lić.

Jeżeli nie było grudy ani śniegu \v paździer­
niku na Szymona i Judę, to (myśliwi' spodziewali 
się, że „Wszyscy Święci na białymi 'koniu przy-, 
jadą" i we wigilję św. H uberta pierwsze 'łówy| 
wyprawią; jeżeli zaś i patron myśliwych nie do­
pisze. szaruga jesienna potrwa może aż do  św, 
'Andrzeja.

Dzień św. H uberta przepołowią właściwy rok" 
myśliwski; główne polowanie na ptactwo zaczyna 
się w czerwcu, około św. Jana, wszelkie Iowy 
kończą się około św. Kazimierza, więc myśliwy 
liczy sobie szesnaście ty g o d n i polowania przed 
św. Hubertem) i tyleż' po typiTdniułDawniej fceiślfi 
tego term inu przestrzegano, mówiąc:

Święty H ubert tak długo dary, będzie
f dawał,

Pokąd będzie pośrodku pory łowów sta-
/wał.

Ti jesienią łączą ;się również pewne ludowę 
powiedzenia, jako wady |i wskazówki rolnicze, 
albo też przepowiednie, dotyczące stanu pogody, 
np. „Na Huka (18 października),, schowaj 'pługi 
i włóka*'' 1 „Na Szymona jVJu'dy<(28 paźdz.), spo-, 
dziewaj się śniegu, jalbo grudy" i  albo: „Na świę­
tego 'Andrzeja (30 listopada), trza kożucha do­
brodzieja".

Pod względem astronomicznym’, na  północ­
nej półkuli jesień zaczyna się dnia: '23 w rześnia 
kiedy przypada jesienne zrównanie dnia] z nocą 
i trw a ona do 22 (grudnia;, Łiędy ;dzień jestśaku- 
ra t najkrótszy. Pod Względem meteorologicznym! 
za jesienne uważa sie miesiące: wrzęsięń, paź­
dziernik i listopad, ale w  naszymi polskim1 klif- 
macie już przy  ̂ o ń c u  isierpnia niebojfiaiy^.rajo.-, 
b rąz  nabierają  cech jesiennych’, a  po św. ’Marci­
nie. który 11 listopada według obrazowego jpowieL 
dzenia ludowego „na białym 'koniu^zwykPprzyjeż 
dżać., w raz z tym: obfitym opadem śniegowym na­
staje pora zimowa.

Pole roku porównuje isię często, z różuem i o- 
kresamii życia ludzkiego i słusznie, bo zmiany,

jakie zachodzą w  przyrodzie, m ają wiele podo-, 
bieństwa do tych zmian jakie przychodzą lia  lu­
dzi. stosownie do' jliości przeżytych już lat. Je­
sień żywota przypada m niej więcej na okres]tmę„ 
dzy czterdziestym piątym a sześdziesiątym rokiem) 
życia poczem przychodzi już bielejącą włos zP 
ma. X  podobnie, jak  w  naturze “po kaprysachiT  
nagłych zmianach wiosennych, pożarach! burzachf 
letnich, nastaje Spokojna um iarkow ana w. sw ej 
tem peraturze jesień), tak  tęż i w  .duszach ludz,-; 
kich po zapałach i porywach gwałtownych,'ipiO'na­
miętnościach burzliwych, po różnych w alkach 
wewnętrznych, nastaje pewien spokój, równowaga 
m oralna, ustalenie się przekonań, zasad i da-* 
żeń; W' m yślach i uczuciach zapanowuje~pewna> 
stateczność ukojoną, ale w raz z jej nadejściem 
odlata roześmiana wesołość, będąca przywilejem 
bezpowrotnej już młodości, tej wiosny naszego) 
życia

Jesień w Polsce m a jeszcze jętino spec/a lnę  
znaczenie, a mianowicie historyczną i narodow ą 
tradycję. W dziejach naszych jesień a w szczegół 
ności listopad zaznaczył się niejednokrotnie wy­
padkami historycznego znaczenia. W listopadzie 
wybuchło owo tragicznie zakończone powstanie 
z roku 1830—31, w listopadzie 1916 roku itmię 
Polski wymazane z karty Europy, wypłynęło w  
czasie wojny wszechświatowej po raz pierwszy 
znów na widownię polityczną, w listopadzie — 
1918 roku W arszawa, stolica i serce nieszczęśli­
wego kraju, zrzuciła z siebie jarzm o okupantów’,, 
wreszcie w listopadzie 1920 roku ziemie polskie 
uwolniły się ostatecznie od  nawały groźnego bol-r 
szewizmu.

W listopadzie wypada Dzień zaduszaj*, adwiPoH 
see, tej „krainie mogił i krzyżów’"  k tó ra  Była 
zawsze „przedmurzem chrześcijaństwa", w te/f 
krainie tylu tragicznych walk w imię wolności* 
— ten jesienny dzień, w  którym; „idą między ży t 
wych duchy poległych bohaterów  i męczeuuinówi 
i Ya/em się b ra ta ją" , te lis'.opadowe Zaduszki' 
m ają swoje osobliwe znaczenie i po w szystkie 
czasy pozostaną w  Polsce świętem liarodowem.
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SKŁAD MflTERJflŁÓW PIŚMIENNYCH

„QAZETY KALISKIEJ”
5 r .  Z 0QR. ODP.

P O L E C A :
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w  ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 2 zł. 80 gr.
B ilety  wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Bamki wszelkich formatów do fotografjiodóOg. sz. 

Album y do pocztówek, fotografji i poezji.
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwojnei 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon pa r y sk i ,  

oryg inalne  egipskie i francuskie.

D ip lom ee par r U n iv e r -  
s it e  de P a r is  e n se ig n e  
le fra n ęa is  d a n s  le s  

fam ilies.
Uprasza się o składanie ofert do Re­
dakcji „Gazety Kaliskiej* pod „Dyplo­

mowana*. 1961

[NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY :Ą
[ skore; z g r u b ia ł a : brodawkiźM

Lk l a w i ®
W V R O B W  / ^ p p i  I

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. Kalisz,, 
na imię Edwarda Uzarowicza 
rocznik 1901, oraz wyciąg z 

ksiąg ludności. 1994

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K U. w Kaliszu, 
na imię Franciszka Scibiarskie- 

go rocznik 1898. 1985 Zginęło oduczenie wojskowe
wydane przez P.K.U. w Kaliszu, 
na imię Wacława Laudowicza 

rocznik 1902. 1992

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Kaliszu, 

oraz

P A S Z P O R T
wydany przez Magistrat m. Ka­
lisza, na imię Jakóba Szpiro, 
rocznik 1888. 1989

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ło­
dzi, na imię Majer K aczk ę , 
rocznik 1896. .  199s

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ KA L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n .2 8  p a żd z . 1925 r . g o d z . 7 -a  ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 2 .8  mm
2) Kierunek wiatru S S E
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogod.
5) Wilgot. bezwzględna 7.1 mm
6) Wilgot. względna 98*
7) Temp. powietrza -j-6°.6
8) Ilość opadów —

9) Najwyż. temp ]-§ J  5 -H 5°.5
10) Najnił. temp. N 3 ** + 3 *  2
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm 1 g. p p. -{-00.82

yHruk JBazaty Kaliskiej*' Aleja Józefiny ! . WyjBanca — „Gazeta K aliska" Sj* z ogr, odp, Redaktor A. KXlivmiL


